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eksped. miesięcznie 79 gr. « odnosze-TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

r rzfiuplwl®* ni»w prwsz pocztę 91 gr. więcej. W wy- 

baJBu^i nieiM-zen-HiasŁnycb, ptzy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
zfwńciitrc yraey, prsmm’MxtR komunikacji, abonent niema prawa 
żafatf pemteriiaowyoŁi d«atarczen gazety, lub zwrotu ceny abona- 
nwotu. Za tWat c?ieRU*niewv Rediicia nie odpowiada. Redaktor 
nr^ainie »d 1W-12. hattóaianych a me namówionych rękopisów Re- 
<h£iia wie zwraaa i nie honoruje. Redakcja i admtniatraejaul. Mickie- 
wionii 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

~ . ugoOBiaHUMBraaMBMK

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Art/fko-w cinia- Za o«)on ’ pobiera aię od w iersza m m . (7  
UgiUSZ6nias tam .) 10 gr., sa reklam y na str. 4-taaL w  

w iadom ościach potocznych 80 gr. na pierw szej str. 50 gr. Rabata 

udziela się przy ozęstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodni 
trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
w em ściąganiu naletności rabat opada. Dla spraw spornych Jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeinie. — Za term inow r druk, przepisane 

m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  

zastrzega sobie praw o nleprzyjęcla ogłoszeń bez podania pow odów

N r. 1 4 4 | Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czw artek d n ia 6 g ru d n ia 1 9 3 4 r . R o k  X V

Cudze chw alicie...
Ni£ DOCENIAMY IMPONUJĄCYCH  

’ REZULTATÓW WŁASNEJ PRACY.
O -sta tn iem i czasy  je s teśm y  św iad k am i w y p ad ­

k ó w p ie rw szo rzęd n e j w ag i, n ad k tó rem i w arto  

s ię g łęb ie j zas tan o w ić . W y p ad k i te zas łu g u ją  

tem b ard z ie j n a p o d k re ś len ie , że n as tęp u ją o n e w  

tak szy b k iem  tem p ie , że sp o łeczeń s tw o zd ąży ło  

s ię ju ż  z tą rek o rd o w ą k o le jn o śc ią  n as tęp u jący ch  

p o so b ie w ażn y ch zd arzeń o trza sk ać , ip rzy zw y - |C 1 C J1 o śro d k ach  h an d lu  zb o żem , p rze -  
ceaić s ię d o  n ich , a  n aw et p rzej  ść p o n iek ąd n ad  i 

n iem i d o p o rząd k u  d z ien n eg o .

A  fak ty te zas łu g u ją d o p raw d y n a to , b y  

czy te ln ik zam ias t p rześ lizg n ąć s ię o b o ję tn y m  

w zro k iem  p o n o ta tce , zam ieszczo n e j w  d z ien n i­

k u , a o p iew ające j zw y c ię s tw o P o lsk i w  C h a llen ­

g eu , czy zaw o d ach b a lo n o w y ch , p o w stan ie n o ­

w ej p o lsk ie j -am b asad y w B erlin ie , w y b u d o w a ­

n ie d o sk o n a łe j szo sy , czy w ażn eg o g o sp o d arczo  

p o łączen ia  k o le jo w eg o  —  b y  s ię n ad  tem i, z ró ż ­

n o ro d n y ch  d z ied zin  ży c ia  n aszeg o  w zię tem i, p rze ­

jaw am i tęży zn y , w o li i p racy  n a ro d u g łęb ie j, p o ­

w ażn ie j zas tan o w ił.

O b razy n aszeg o  w sp ó łczesn eg o ży c ia u trw a ­

lo n e w  p rzem ó w ien iach b y ły ch p rem jeró w  P ry -  

s to ra , Jęd rze jew icza , S ław k a, w  k tó ry ch m ó w iło  

s ię s ta le o k o n ieczn o ści d o c isk an ia p asa i p o d  

w p ły w em k tó ry ch zb ro iliśm y s ię p sy ch iczn ie i 

m ate rja ln ie p rzed  d o zn an iam i k ry zy so w em i są  

w y  b o m em  tłem , n a k tó rem  te rn w y raźn ie j, tem  

ja śn ie j o d c in a s ię i u w y p u k la cały szereg tak  

p o zy ty w n y ch fak tó w , jak te , że je s ien ią ro k u  

b ieżącego  co  p a rę ty g o d n i, a n iek ied y  i co p a rę  

d n i św ięc im y  u ro czy s to śc i o tw arc ia  n o w y ch  d ró g , 

m o stó w , lin ij k o le jo w y ch .

Z b u d o w an o o s ta tn io n a trak tach : k rak o w -  

sk im . częs to ch o w sk im i n a P o m o rzu 2 4 5 k m . 

w sp an ia łe j au to s trad y ,, p rzy k tó re j zatru d n io ­

n y ch b y ło o k o ło 8 0 0 ty s ięcy ro b o tn ik o d n ió w ek .

O tw arto  trzy  d u że m o sty  n a W iśle : m o st im . 

P rezy d en ta M o śc ick ieg o w  P u ław ach d łu g o śc i 

śc i 4 6 0 m etr., m o st w  T o ru n iu d łu g o śc i 9 0 0 m tr. _ _ _ _ _ _ _ _

i m o st im . M arszłk a P iłsu d sk ieg o w M o d lin ie , Jg k o iia iR l w alu tą fran cu sk ą , b ęd ącą  

d łu g o śc i 4 5 0 m tr. |w  o b ieg u  n a  te ren ie S aa ry . P rzew i-
D ale j o tw arto ca ły sze reg  n o w y ch , w ażn y ch  

p o łączeń k o le jo w y ch : P o rzecze —  D rusk ien ik i,  

P ło ck  —  S ie rp c (d ł. 3 5 ,5  k m ), W arszaw a —  R a-  

'd o m  (d ł, 1 0 2 ,8 k m .) i K rak ó w  —  M iech ó w (d ł.

5 1 ,5 k m ).
O tw arta w  d n iu  2 5 u b m . lin ja W arszaw a —  

R ad o m , p ro w ad ząca p rzez n o w o zb u d o w an y  m o st 

n a P ilicy , łą czn ie z lin ją K rak ó w  —  M iech ó w  

sk raca o d leg ło ść m ięd zy W arszaw ą i K rak o w em  

o o k o ło 4 6  k m ., a p o m ięd zy W arszaw ą i R a ­

d o m iem  o o k o ło 5 7 k m .

K o sz t b u d o w y jed n eg o k ilo m e tra n o w y ch  

lin ij w y n o si, n a lin ji W arszaw a —  R ad o m  2 3 0  

ty s ięcy  z ło ty ch , d la lin ij zaś K rak ó w  —  M iech ó w  

jak o p rzech o d zące j p o te ren ie fa lis ty m  i d z ięk i

tem u w y m ag a jące j w ięk szy ch ro b ó t z iem n y ch i 

b a to n o w y ch  —  4 1 0 .0 0 0  z ł.

B u d o w a ty ch  n o w y ch  lin ji k o le jo w y ch , p ró cz  

p rzy czy n n a tu ry g o sp o d a rcze j, m iała zn aczen ie  

sp o łeczn e .

N a sam y m  o d c in k u  K rak ó w -M iech ó w  p raco ­

w ało  d z ien n ie d o  2 .6 0 0 lu d zi. P ró cz m iejsco w y ch  

b ezro bo tn y ch za tru d n ian o p rzy b u d o w ie n o w e j 

lin ji s ta le 1 0 0 -u „Ju n ak ó w “ z o śro d k ó w  p racy  

o raz o k o ło 8 0 0 lu d z i, rek ru tu jący ch  s ię z p o śró d  

b ez ro b o tn y ch lu d n o śc i Z ag łęb ia ,

A b y z rozu m ieć ca łą p o w agę ty ch fak tó w , 

ab y o d czu ć ca łą ich d o n io s ło ść , m u sisz C zy te l-  

• ik u , p o za sze reg iem  m artw y ch , g aze to w y ch li- ' 

te r u jrzeć m ałe , p rzy s tro jo n e z ie len ią s tacy jk i, c ięcy ch tw arzy i ręce p o w iew a jące b ia ło  

g d z ie p o c iąg n aw et s ię n ie za trzy m y w ał, a n a 1

Na pom oc rolnikom
ZAKUPY INTERWENCYJNE ZBOŻA.

W arszaw a . P ań s tw o w e Z ak ła ­
d y P rzem y sło w o -Z b o żo w e z d n iem  
1 b m . w zn o w iły  sw ą-ak cję in te rw en ­
cy jn ą  n a ry n k ach  zb o żo w y ch . Z ak u ­
p y  in te rw en cy jn e  p o d ję to  w e w szy st-  

d ew szy s tk iem  zaś w  n a jw ięk szy ch t. 
zn . w  W arszaw ie , P o zn an iu , B y d g o sz ­
czy  i L u b lin ie . W zn o w ien ie  ak c ji in ­
te rw en cy jn e j P . Z . P . Z . zo s ta ło  u m o -  
ż liw iio tn e d z ięk i o d c iążen iu m ag azy ­
n ó w  n a sk u tek  z rea lizo w an ia d o s taw  
zb o ża n a ry n k i zag ran iczn e , w y n ik a ­

M iljard franków francuskich  
zap łacą N iem cy za k o p a ln ie saa rsk ie

PODPISANIE W RZYMIE FRANCUSKO - NIEMIECKIEGO  
UKŁADU Fl NANSOWEGO

R  z  y  m . W czo ra j o  g o d z . 1 3 -te j k o - sk o -n iem ieck ieg o , p o d p isan eg o  

m u te t i

m ieck ieg o w  sp raw ach f in an so w o -g o - 1 H asse la , zak o m u n ik o w an y  b ęd z ie R a-  

sp o d a rczy ch  S aa ry .

sk ich  su m a ', jak ą zap łacą N iem cy za  
k o p a ln ie w  w y p ad k u  p o w ro tu S aa ry  
d o N iem iec , u s ta lo n a zo s ta ła n a 9 0 0  
m iljo n ó w  fran k ó w fran cu sk ich , d o  
czeg o je szcze d o jd ą k o sz ty in w es ty -  
cy j, k tó re  p o d n io są  zap ew n e sę su m ę  
d o 1 m ilja rd a fran k ó w . S u m a ta m a  

। b y ć sp łaco n a  F ran c ji w  d o ść k ró tk im  
• ' te rm in ie p rzy czem  p ła tn o ść m a b y ć

W czo ra j o  g o d z . 1 3 -te j k o - sk o -n iem ieck ieg o , p o d p isan eg o p rzez  
_ _ _ _  trz ech zak o ń czy ! sw o je p race 1 am b asad o ra fran cu sk ieg o d e C h am -  
p o d p isam em  u k ład u fran cu sk o  - n ie -ib ru n  i am b asad o ra n iem ieck ieg o v o n  
m ieck ieg o  w  sp raw ach tin an so w o -g o - ' H asse la , zak o m u n ik o w an y  b ęd z ie R ą-  
sp o d a rczy ch  S aa ry . Id z ie L ig i N aro d ó w  rap o rt k o m ite tu  .

W ed łu g itn io rm acy j z k ó ł fran cu -Ś  trz ech . R ap o rt ten zaw ierać b ęd z ie czy ć n a r . 1 9 3 4 n ag ro d ę n au k o w ą w  
.i ----- • i_ i_ _ ---- '■’ 'p o d o b n o tak że za lecen ia p o lity czn e , w y so k o śc i 1 0 0 0  z ł za  n a jw arto śc io w sze

W ed łu g k rążący ch p o g ło sek , N iem cy d z ie ło  n au k o w e , o g ło szo n e  d ru k iem  w  
zg o d z ić s ię m iały n a ro zc iąg n ięc ie ję zy k u  p o lsk im  w  c iąg u  o s ta tn ich  3  la t 
g w aran cy j b ezp ieczeń s tw a i w o ln o śc i k a len d a rzo w y ch a  treśc ią d o ty czące  
n a w szy stk ich m ieszk ań có w  S aa ry , a ! P o m orza  p o lsk ieg o . P o zatem  p rzy ję -  
n ie ty lk o  n a o so b y , b io rące  u d z ia ł w  
g ło so w an iu . O d g w aran cy j ty ch w y ­
łą czen i b y ć m ają jed n ak cu d zo z iem ­
cy  p o lity czn i, k y rtzó szek  fw rfw a m h  
cy  p o lity czn i, k tó rzy  d o p ie ro  w T o s ta t­
n im  czas ie  p rzy b y li d o  S aa ry .

N astęp n e  zeb ran ie k o m ite tu  trz ech  
o d b y ć s ię m a  d z iś w  G en ew ie , d o k ąd  

! u d a je s ię b a ro n  A lo is i.

d y w an e są p o d o b n o  ró w n ież  d o s taw y  

w ęg lo w e .
N ieza leżn ie o d p ro to k ó łu Iran cu -

ze rw an ia ze  S tr. N aró d .
W  w y n ik u  o b rad  d e leg ac i Z iw 1. H al­

le rczy k ó w  w o j. k rak o w sk ieg o i ś lą -  
W arszaw a . O n eg d a j o b rad o - sk ieg o p o s tan o w ili . u tw o rzy ć sam o - 

w al za rząd g łó w n y zw iązk u H alle r- d z ie ln e  k o la , sep a ru jąc s ię  w  ten  sp o - 
czy k ó w . O b rad y  b y ły  b a rd zo  b u rz li- só b  o d  w p ły w ó w  S tr. N ar. C zło n k o m  
w e. P rezes p łk . M o d e lsk i w m o w ie p o s tan o w io n o p o zo s taw ić  w o ln ą ręk ę  
sw e j w zy w a ł d e leg ató w  d o  zu p e łn eg o w  k w est  ja ck  p o lity czn y ch .

BURZLIWE OBRADY HALLER­

CZYKÓW.

W  a  r  s  z  a  w  a .

czy k ó w ,  
w e. r

k tó ry ch zg ro m ad zo n a o k o liczn a lu d n o ść z o k ry -  

tem i g ło w am i i łz am i w zru szen ia w  o czach p a ­

trzy ła n a to n p ie rw szy , p rzeb ieg ający n o w y m  

sz lak iem  k o le jo w y m  p o c iąg . D la n ich  k o le j je s t 

sy n o n im em  p racy —  b o o trzy m a li ją p rzy b u ­

d o w ie n o w e j lin ji, je s t sy n o n im em d o b ro b y tu , 

b o u m o żliw iając ek sp o rt w p ły n ie n a w zro s t ich  

zam o żn o śc i, je s t w reszc ie d o w o d em , że P o lsk a  

m y śli o n ich , p am ię ta i p rzy g a rn ia ich co raz b li­

że j d o  sw eg o se rca —  W arszaw y .

Z a sze reg iem  m artw y ch n ap o zó r lite r k ry  ją  

s ię b a rw n e k o n n e b an d e r  je K rak u só w , k a rn e  

sze reg i S trze lca i s traży  o g n io w e j, u śm iech d z ie -

—  a -  

m aran to w em i ch o rąg iew k am i, k ry ją s ię ch ło p i 

ją cy ch z zaw arty ch o s ta tn io  p rzez  
P . Z . P . Z . tran zak cy j. M ięd zy  in n em i 
P . L. P . Z . w y sia ły  p o w ażn ie jsze  ilo śc i 
ży ta  d o S t. Z jed n o czo n y ch , K an ad y ,  
A u strji, B elg ji i in n y ch k ra jó w  o d ­
b io rczy ch . A k c ja  in te rw en cy jn a , k tó ­
ra  u leg ła  p rze rw ie  p rzed  d w o m a  m ie ­
s iącam i sp o w o d u  p rzep e łn ien ia  m ag a ­
zy n ó w  P . Z . P . Z . p rzy czy n i s ię n ie ­
w ątp liw ie  d o  u su n ięc ia  z  ry n k u  zn acz ­
n e j częśc i n ad w y żek  zb o ża , p o w sta ­
ły ch  w sk u tek  zb y t  d u że j p o d aży  p rzez  
ro ln ik ó w .

k tó rzy , h en , w  szcze rem p o lu u s taw ili s ię n a  

w zg ó rzu tu ż n ad to rem  k o le jo w y m , b y ch o ć w  

p rze lo cie u jrzeć p o c iąg w io zący  p rzez  ich z iem ię  

P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j, p rem je ra , m in i­

s tró w ..,

K ied y u p rzy to m n im y so b ie to w szy s tk o —  

w ted y d o p ie ro p o jąć b ęd z iem y w  s tan ie , jak  

w ie lk ie d z ie ło  zo s ta ło d o k o n an e.

O n aszy m  w y śc ig u p racy n ie m ó w im y , n ie  

rek lam u jem y s ię n im , n ie ch w a lim y p rzed św ia ­

tem ch o ć m o g lib y śm y s ię n ie jedn em  p o ch w a lić ,  

n ie jed n em  p o szczy cić —  tam a n a S o le , n ap rzy -  

k ład , to p rzec ież p o ło w a D n iep ro s tro ju .

T em  n iem n ie j jed n ak n ie w o ln o n am  p o  

ty ch w y d arzen iach p rześ lizg n ąć s ię , a le trzeb a

POSIEDZENIE POMORSKIEJ RADY 
WOJEW. B. B. W. R.

T  o  r  u  ń . N a p o s ied zen iu P o m o r­
sk ie j R ad y W o jew . B B W R . w  T o ru ­
n iu , o d b y tem  w  o b ecn o śc i p rzed s taw i­
c ie li w ład z  p ań s tw o w y ch z p . W o je ­
w o d ą  p o m o rsk im  K irtik lisem , n a  k tó ­
re ró w n ież  p rzy b y ł g en e ra ln y  sek re ­
ta rz B B W R ., p o se ł B rzęk -O siń sk i i 
p rzed s taw ic ie le  sp o łeczeń s tw a  p o m o r ­
sk ieg o p o zag a jen iu o b rad p rzez p . 
p o s ła T eb in k ę d łu ższe p rzem ó w ien ie  

’w y g ło s ił p . W o jew o d a K irtik lis . W  
p rzem ó w ien iu  tem  p . W o jew o d a  o m ó ­
w ił sy tu ację  g o sp o d a rczą i p o lity czn ą  
n a  P o m o rzu , s tw ie rd za jąc , że n a  sk u ­
tek k o n so lid ac ji sp o łeczeń s tw a p o ­
m o rsk ieg o d o k o n an o w ielk ich p rac  
n ie ty lk o n a o d c in k u g o sp o d a rczy m ,  
rzem ieś ln iczy m , k u p ieck im i ro ln i­
czy m a le i k u ltu ra ln y m . N astęp n ie  
p o szczeg ó ln i m ó w cy p rzed s taw ili ze ­
b ran y m  w  o b sze rn y ch  re fe ra tach  n a j­
w ażn ie jsze  p race  z  d z ied z in y  ży c ia  g o ­
sp o d a rczeg o  i sp o łeczn eg o  P o m o rza .

NAGRODA NAUKOWA ZA DZIEŁA
DOTYCZĄCE POMORZA.

T o ru ń . N a o s ta tn iem  p o s ied ze ­
n iu  P rezy d ju m  R ad y  Z rzeszeń  N au k o ­
w y ch , A rty sty czn y ch  i K u ltu ra ln y ch  
Z iem i P o m o rsk ie j u ch w a lo n o  w y zn a ­

n o  lo p raco w an y  p rzez  k o m is ję  rad jo w ą  
R ad y m em o rjaf w  sp raw ie rea lizac ji 
reg jo n a ln eg o  p ro g ram u rad jo w eg o  w  
zw iązk u  ze zb liża jący m  s ię te rm in em  
u ru ch o m ien ia rad jo s tac ji w  T o ru n iu .

SAMOLOT WPADŁ NA PRZEWODY 
WYSOKIEGO NAPIĘCIA.

W ied eń . N a  jed n em  z p rzed ­
m ieść W ied n ia w y d arzy ł s ię n iezw y ­
k ły  w y p ad ek . Z  p o w o d u  g ęs te j m g ły  
sam o lo t sp o rto w y  w p ad ł n a  p rzew o d ­
n ik i e lek try czn e w y so k ieg o  n ap ięc ia . 
S am o lo t o g a rn ię ty  p ło m ien iam i sp a lił  
s ię d o szczę tn ie , zaś p ilo t i jeg o  to w a ­
rzy sz w  o s ta tn ie j ch w ili zd o ła li w y ­
sk o czy ć  ze  sp ad o ch ro n u  i d z ięk i tem u  
u ra to w ać ży c ie .

w arto śc i ty ch fak tó w  u n ao czn ić , tem b ard z ie j, że  

św ia t n ie b u d u je w  o s ta tn ich  la tach  n o w y ch lin ij 

k o le jo w y ch . R o zb u d o w a n aszeg o k o le jn ic tw a  

to fak t d o p raw d y w y ją tk o w y .

S ta lo w e szy n y o p asu jące co raz c iaśn ie j z ie ­

m ię p o lsk ą , łą czące n a jb ard z ie j o d leg łe zak ą tk i 

k ra ju w  jed en zw arty , tę tn iący jed n em  se rcem  

o rg an izm  —  to w łasn o ść n as w szy s tk ich , w ła ­

sn o ść ca łeg o sp o łeczeń s tw a , ca łeg o sp o łeczeń ­

s tw a k o rzy ść i p o ży tek .

N o w e zd o b y cze n a p o lu d o sk o n a len ia n a ­

sze j k o m u n ik acji to  n iezb ity , p o p a rty  rea ln o śc ią  

fak tó w  p ew n ik , że ży jem y , b u d u jem y , tw o rzym y  

i w  co raz lep szą id z iem y  p rzy szło ść .
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Skróty
Z KRAJU.

+ Do Warszawy wyjechał p. Wojewoda 

pomorski na trzydniowy Zjazd wojewodów.

Mord polityczny
w Leningradzie

B A C Z N O Ś Ć K U P C Y P O M O R S C Y !!!  

W y sta w a o k ien  w  d n iu 8 g ru d n ia rb . 
—  Ś w ia d ectw em  k u ltu ry h a n d lo w ej  

P o m o rza .
W ostatniej jeszcze cnwili apelujemy do

-  W Czersku utonął w torfowisku 3-letni 

chłopczyk Gerhard Wajman.
-  W Warszawie, w piwnicy domu przy ul. 

Krak. Przedm. 1 odkopano 2 szkielety z reszt­
kami kajdan. Są to ofiary policji, rosyjskiej, dom  
ren bowiem zajmowmny był ongiś przez komisar- 

jat policji,

Z ZAGRANICY,
+ Francja wprowadza nowe odznaczenia 

dla lotników, podobne do orderu legji honoro­

wej.
-  W środkowej Szwecji załamał się lód 

na jeziorze pod sankami, na których siedziało 

4 chłopców. Wszyscy utonęli,
+ W przemyśle jedwabniczym we Francji 

daje się odczuwać silny kryzys, W dniu 10 gru­

dnia stanąć ma 10 fabryk jedwabiu.
+ Amerykańskie Ministerstwo lotnictwa żą­

da zorganizowania komunikacji lotniczej tran- 
atlantyckiej. Samoloty zbudowane być mają 
według projektu Dr. Eckenera, kosztem 17 milj. 

dolarów.
Sytuacja w Boliwji zaostrza się; według 

ostatnich doniesień wojna domowa ogarnia cały 

kraj.
+ Konferencja trzech państw bałtyckich 

obradowała w Tallinie.
-  W Chicago rozpoczął się proces Insulla, , 

orkarżonego przez Middlewest Utilities Comp. o ! 
sprzeniewierzenia sięgająca setek tysięcy dola-1 

rów.
- |- Ribbentropp wyjechał z Paryża do Ber- 

Jina.
4- Autobus, którym powracało z bankietu 

20 dziennikarzy do Grenoble, zderzył się z samo­
chodem ciężarowym. Dwie osoby zostały zabite, 

dwie ciężko ranne.
+ W  niedzielę na boisku Slavji w Pradze w  

czasie meczu piłki nożnej zawaliła się trybuna. 
Około 50 osób odniosło obrażenia, Większość 

z nich ma połamane ręce i nogi.
5- Według doniesień „Matina", statek wę­

glowy , Ditra“ płynący z Anglji do Hiszpanji za­
błądził we mglć i po najechaniu na rafy pod­
wodne zatonął w zatoce Gastońskiej. Załogę 

zdołano uratować.
6- Dotychczasowe wyniki dochodzeń afery 

Karola i Józefa Levych pozwoliły ustalić, żą ich 
oszustwa w Societe Speciale Financiere sięgają 

60 miljonów franków.
7- Dzienniki donoszą, że aresztowany i prze­

bywający w więzieniu komisarz policji Bony w 
porozumieniu z obroną pisze obecnie memorjał, 
w którym jak zapewniają, ujawni sensacyjne re­

welację.

O D K U L I Z A M A C H O W C A  P A D Ł  J E D E N  Z  N A J B L IŻ S Z Y C H  W S P Ó Ł ­
P R A C O  v V N !K ó  W  S T A L IN A

W arszawa. Nadeszły tu wiado zacje bOWiecKie wydelegowały swych 
mości o zamordowaniu jednego z naj- przeasiawicitii, Którzy pemią przy
bliższych współpracowników Stalina, 
trzeciego sekretarza biura polityczne­
go Wszechzwiązkowej Rariji Komuni­
stycznej bergjusza Kirowa. chwili, 
kiedy Kirów opuszczał gmąch dawne­
go instytutu Smolnego, nieznany 
sprawca oddał do niego kilka strza­
łów. Kirów został zabity na miejscu. 
Zamachowiec rzucił się do ucieczki, 
ścigany przez agentów G. R. U., do 
których oddal kilka strzałów. To krót­
kiej walce został obezwładniony i are­
sztowany. W czasie rewizji znalezio­
no przy nim rewolwer z kilkoma ma­
gazynami.

W związku z zamachem przepro­
wadzono w Leningradzie i w Moskwie 
szereg rewizyj i aresztowań.

Na wiadomość o zabójstwie Kiro- 
iwa, Kalinin zwołał w Moskwie nad­
zwyczajne posiedzenie centralnego 
komitetu wykonawczego, celem ucz- ) 

! czenia Kirowa.

Którzy peinią przy 
zwioKacn straż honorową. wszy&tKte 
przeustawiiema w leairacn .Lenuigra- 
au na znaK zaiohy zostały ouwoiune. 

ner im. jAiemieckie muro intor- 
macyjne donosi z Moskwy, ze Komi­
sarz indowy spraw wewnętrznych 
(szef Uljfcj Jagoda wyjechał w to­
warzystwie licznych wyższych urzęd- 
niKow tajnej policji no Leningradu, 
gdzie prowadzić będzie śledztwo w  
sprawie zamordowania Kirowa.

Niemieckie biuro inlormacyjne 
donosi pozatem, że do Leningradu 
przybył Stalin w towarzystwie komi­
sarza wojny Woroszylowa. Zajmie 
się on również sprawą zamachu.

W E Z W A N IE  D O  R E P R E S Y J

Moskwa. W związku z zabój­
stwem Kirowa przybyli do Leningra­
du  Stalin, Molotow, W  oroszyłow  i Ada- 
now.

Wszystkie pisma wzywają do su-

wszystkich kupców zorganizowanych, by natych­

miast zgłosili udział w konkursie okien wysta­
wowych, odbywającym się po wszystkich mia­

stach pomorskich w dniu 8 grudnia r. b., jako 
dniu jubileuszowym zjazdu delegatów.

Wystawa okien ma być równocześnie do­

kumentem solidarnego udziału kupiectwa całe­
go w uroczystości lo-iecia Związku Towarzystw  

kupieckich na Pomorzu, a z drugiej strony ma 
hyc dowodem, że własnemi siłami dążymy do 

ożywienia rucnu gospodarczego.
Fakt, że konkurs odbywa się w okresie 

przedświątecznym, podkreśla jego podwójne 

znaczenie i korzyści, Pozatem widoki uzyska­

nia jednej z 3-ch nagród związkowych powinny 
być bodźcem i zachętą do udziału wszystkich 

zorganizowanych kupców.
UDZIAŁ W  KONKURSIE JEST BEZPŁAT­

NY, Zgłosić należy się do miejscowego To­
warzystwa Kupców Samodzielnych, które służy 

chętnie wszelkiemi informacjami.

Znamienną jest o k o Iic z i io s c , ze po- represyj wobec „wrogów kla-
iprzednik Kirowa w sowiecie leniu-

i i-w.sowycn  .
- - - . „Izwiestja piszą: resztki tego wro-
mordowany przez terorystow, poclio- jego rozproszone oddziały, jego 
dzących z kol socjalistyczno-rewolu- rQZwsciecZQ,jie wskutek naszych zwy- 
cjomstów. 'cięstw jednostki nie będą próbowały

Konsulat sowiecki nazywa morder- już n dać na mas z za Węgja . od - 
cę „wysłannikiem y  rogów proletaija- wr0(niej nioże zrodzić się u nich od­

waga rozpaczy, odwaga bandytów, któ­
rzy wpadlii w zasadzkę i przewidują  
swą ostateczną klęskę.

Dalej pismo zapowiada, że „nędzni 
wrogowie będą wyprowadzeni ze 
swoich nor".

Członek akademji nauk Joffe za­
powiada, że „czekają nas jeszcze po­
ważne (walki nietylko z otaczającym  
nas od zewnątrz faszyzmem, ale i z 
jego agentami wewnętrznymi.

(gradzkim, Urickij, również został za-

tu i klasy robotniczej” , zaś Kirowa 
nazywa „bolszewikiem ze stali '.

* Kirów należał do partji od 1904 r. 
Za czasów carskich odsiadywał długo­
letnie więzienie.

W całej Rosji odbywają się wiece 
robotnicze. Uchwala się rezolucje, po­
tępiające mord i wyrażające wierność 
komunizmowi.

A R E SZ T O W A N IE  N A J B L IŻ S Z E G O  
W S P Ó Ł P R A C O W N IK A  B . P R E Z . t

R A U S C H N IN G A .

Gdańsk. W ubiegłą soibotę are­
sztowano w Gdańsku najbliższego 
współpracownika byłego prezydenta 
senatu dr. Rauschninga oraz reierenta 
prasowego senatu Jerzego Streitera. 
btreiter przed kilku dniami został wy­
kluczony z partji przez przywódcę 
stronnictwa narodowo-socjalistyczne- 
go w Gdańskp Forstera. Streiter w  u- 
biegłym roku brał udział w  oficjalnej 
wizycie przedstawicieli senatu gdań­
skiego w Warszawie.

Apsi do szturmówek
Berlin. Szef sztabu szturmówek 

Liitze przemawiając wczoraj na zgro­
madzeniu okręgu westfalskiego w  
Bielefeld zwrócił się do szturmówek  
z apelem, aby zachowały bezwzględ­
ną wierność i posłuszeństwo kancle­
rzowi Hitlerowi. Szturmowcy muszą 
być zawsze gotowi oddać życie jeśli 
tegoi zajdzie potrzeba, oświadczył 
mówca, ale nigdy nie skapitulują. 
Przypominając wydarzenia z 50 czer­
wca b. r. Liitze użył wyrazów,- że ma­
ła klika przywódców usiłowała wów­
czas rozbić partję na grupy, ale wódz 
dal im należytą, odprawę. Jeżeli Hitler 
powołał mnie na stanowisko szefa 
sztabu — zaznaczył Liitze — to uczy­
nił to celem zapewnienia jedności 
ruchu stanowiącego główny warunek 
zwycięstwa.

Z A B Ó J C A

Moskwa. Według komunikatu 
komisarjatu spraw wewnętrznych, 
dotychczasowe dochodzenie ustaliło, 
że zabójcą Kirowa jest b. urzędnik 
leningradzkiego oddziału inspekcji 
robotniczo - włościańskiej Leonid Mi- 
kołajew, urodzony w roku 1904. Śle­
dztwo trwa. •

Moskwa. Trumna ze zwłokami 
Kirowa została umieszczona w pałacu 
Uryckiego w Leningradzie. Kołchozy, 
Sowchczy, różne instytucje i organi-

M o sk w a . W  Moskwie zarządzono  
wczoraj wyjątkowe środki ostro*- 
żności wzdłuż całej trasy, którą po­
dążał kondukt żałobny. Całe śród­
mieście było zamknięte aż do późnego 
popołudnia kordonem policji. Ogło­
szono 5-dniową żałobę. Przed trum ­
ną Kirowa przedefilowało w ciągu 
dnia dzisiejszego kilkaset tysięcy o- 
sób. . .. f.4 i ii.

Z A C O A R E S Z T O W A N O  
S T R E IT E R A

Gdańsk. Aresztowanie Streitera, 
byłego referenta prasowego senatu, 
najbliższego współpracownika byłego 
prezydenta Rauschninga nastąpiło —  
pod zarzutem rozpowtszechniania nie­
prawdziwych wiadomości oraz naru­
szenia tajemnicy służbowej. Za pierw­
szy czyn grozi kara więzieuiia, wzgl. 
ciężkiego więzienia, za drugi kara 
więzienia lub grzywna do 6.000 gul­
denów.

■I

oveerup ostatnie noce spędzili na da-1 K T O  J E S Z C  Z E N IE O D N O W IŁ  
chach domów. Chorzy, znajdujący  się "
w  szpitalach ratowani byli przez otwo­
ry w dachach.

P R E N U M E R A T Y N A M IE S IĄ C  
G R U D Z IE Ń , 

m o że d ziś jeszcze p rzek a za ć n a ­
leżn ość , p rzek a zem  ro zra ch u n k o ­
w y m

'k  f ’i . '•ijjf.Ń  5 • '»

Ku uwadze publiczności podróżującej 
kolejami

Podróżny nie potrzebuje być stróżem-swych 
pakunków

. „ H IN D E N B U R G " L Ą D O W A Ł  
P O D  O S IE M .

Ś w  i e c i e. Dnia 2 bm. około godz. 
11-tej w  lesie pod Osiem  w  pow. świe­
ckim wylądował przymusotwo balon 
niemiecki „Hindenburg" typu sporto­
wego, należący do międzynarodowego 
związku balonów wolnych. Załogę 
stanowili: Schwartz Hans, kierownik  
balonu z Drezna, Vent Karol Rudolf 
z Drezna i Noef Helmuth z Drezna, 
którzy posiadali paszporty. Balon  
wyleciał w  dn. 1 bm. o godz. 22 z Dre­
zna do Berlina. Na skutek wiatrów i 
mgły balon zbłądził w nocy nad Mo­
rze Bałtyekie, skąd wrócił wiatrami 
górnemi na ląd i na skutek utraty or- 
jentacji i balastu zmuszony był lądo­
wać pod Osiem. t

Powodowane względami na wygodę publi­
czności podróżującej kolejami i odczuwającej 
potrzebę większej swobody ruchu, dotąd kręr 
powanej koniecznością pilnowania pakunków  
ręcznych, Polskie Koleje Państwowe uruchomia­
ją w dalekobieżnych pociągach ruchu osobowego 
przechowalnie pociągowe pakunków ręcznych 
podróżnych.

Przechowalnie pociągowe znajdą pomiesz­
czenie w wagonach bagażowych i będą obsługi­
wane przez konduktorów bagażowych.

Będą cne przyjmowały do przechowania pa­
kunki ręczne podróżnych, pod względem opako­
wania i zwartości odpowiadające regulaminowe­
mu pojęciu bagażu pasażerskiego według § 17

P O W Ó D Ź  W  A U S T R A L J I.

Niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło.
M  e 1 b o u r n e. Powódź w okręgu  

Melbourne przybiera katastrofalne 
rozmiary. Poziom rzeki Yarra pod­
niósł się do, poziomu jakiego nigdy 
przedtem nie notowano. Wiele mo­
stów zostało zniesionych a pozostałym  ______  _
zagraża niebezpieczeństwo. Miasto jp. 1. Regulaminu przewozu osób, bagażu i prze- 
Kooveerup zostało ewakuowane. Brak syłe’c ekspresowych i nie zawierające przedmio- 

wdńKz^m  riaó-n wiadnmnśoi n 17 I*™ ’ reŚuIamin<>wo wyłączonych od przewozu 
je. t da . . . c.doino.ei O 1. w wagonach bagażowych. Pod względem wagi
Zaginiony  Cli CZ.Onkach załogi parowca ! przedmioty przyjmowane do przechowania w 
„Coranuba“ . którego szczątki pływa  ją ! przechowalniach pociągowych nie mogą prze- 
wzdłuź brzegu. Z okolic, nawiedzi o- * wy^zac 20 kg. w sztuce. a 
nych przez powódź nadchodzą wiado-!rn f  szh,ki wyl

J r ... . TZ I nosi 50 gr. i będzie pobierana zgory przy od
mości, budzące grozę. Mieszkańcy Ko- i daniu pakunku do przechowania.

Za zagubienie lub uszkodzenie przedmiotu 
oddanego do przechowania w przechowalni po­
ciągowej kolej odpowiada jako przechowawca 
najwyżej do kwoty 100 zł, za sztukę.

Przedmiot powierzony przechowalni pocią­
gowej do przechowania powinien być przez poid- 1 
lóżnego odebrany najpóźniej w chwili przybycia cym do Warszawy o godz, 22 min. 25; 
pociągu do stacji krańcowej jego biegu.

Przedmiot nieodebrany przez podróżnego z 
przechowalni pociągowej zostanie przekazany  
do dalszego przechowania stacji krańcowej. W  
razie niezgłoszenia się posiadacza kwitu pod od­
biór pakunku w terminie dni 14, kolej postąpi 
z nieodebranym pakunkiem jak się postępuje z 
przedmiotami znalezionemi w pociągach.

Narazie, poczynając od 1 grudnia 1934 r. 
uruchomicne zostały przechowalnie pociągowe 
pakunków ręcznych w pociągach następujących:

1) Warszawa — Nr. 903 odchodzącym z 
Warszawy o godz. 15 min. 16 i przychodzącym  
do Lwowa o godz. 23 min. 45;

2) Lwów — Warszawa Nr, 902, odchodzą- gowycn w uaiszyc 
cym ze Lwowa o godz. 14 min. 45 i przychodzą- zawiadomienia — . 

cym do Warszawy o godz, 23 min. 08;

3) Warszawa — Gdynia Nr. 403, odchodzą­
cym z Warszawy o godz. 15 min. 35 i przycho­
dzącym do Gdyni o godz. 23 min. 04;

4) Gdynia —  Warszawa Nr. 404, odchodzą­
cym z Gdyni o godz, 14 min. 50 i przychodzą-

5) Warszawa — Zebrzydowice przez Kato­
wice Nr. 201/104, odchodzącym z Warszawy o 
godz. 7 min. 30 i przychodzącym do Zebrzydo­
wic o godz. 13 min, 38;

6) Zebrzydowice — Warszawa przez Kato­
wice Nr. 103/202, odchodzącym z Zebrzydowic 
o godz. 17 min 00 i przychodzącym do Warsza­
wy o godz, 23 min, 05;

7) Warszawa — Kraków Nr. 5, odchodzą­
cym z Warszawy o godz. 18 min. 00 i przycho­
dzącym do Krakowa o godz. 23 min. 36;

8) Kraków — Warszawa Nr. 6, odchodzą­
cym z Krakowa o godz. 17 min. 20 i przychodzą­
cym do Warszawy o godz. 22 min. 50,

W miarę uruchamiania przechowalni pocią­
gowych w dalszych relacjach nastąpią osobne

Polskie Koleje Państwowe
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B IL A N S  S T R A T  P O  T A JF U N IE .

M anilla . O becn ie  dokonano  ze ­
staw ien ia  strat, jak ie  spow odow ał sza ­
le jący  w  ub ieg ły  czw artek  nad  F ilip i­
nam i huragan . 18 osób zostało zab i­
tych  a 70 doznało obrażeń . L iczba  o- 
sób , pozbaw ionych dachu nad g łow ą, 
sięga 15 ,000 . Z atonął też  parow iec  m o ­
to row y „P u lapan .“ Z załog i jego , li­
czącej 31 ludzi u tonęło  20 . S traty  zb io ­
rów  w ynoszą  k ilka  m il  jonów  do larów . 
S zczegó ln ie są iw ie lk ie straty w  pó ł­
nocnej częśc i w yspy  L uzon . W  ciągu  
osta tn ich  trzech  m iesięcy  podczas  czę ­
sto  pow tarza jących  się  na  w yspach  F i­
lip ińsk ich  ta jfunów  u traciło  życie 400  
osób , zaś straty m ater ja liw  przew yż ­
sza ją  w iele  m il  jonów  do larów .

I 

L O T  K A L IF O R N JA  -  A U S T R A L JA  
P R Z E R W A N Y

Oakland. (K alifo rn ja). 3 . 12 . L ot­
n ik australijsk i U lm w  tow arzystw ie  
lo tn ików  L ittle Johna i S k illinga od ­
lec ia ł o godz. 23 ,41 przez P acyfik do  
A ustra lji. W  parę godzin  późn ie j je ­
den z parow ców  sygnalizow ał, iż w i­
dział sam olo t U lm a o 500 m il. na za ­
chód  od  S an  F rancisco .

H ono lu lu . O sta tn io  o trzym ano od  
U lm a rad jodepeszę , w  k tó re jpodaje  
on , że zm uszony by ł w odow ać na  po ­
łudn ie  od  H ono lu lu  i zdo łał u trzym ać  
się na w odzie oko ło 2 godzin . N a ra ­
tunek w ysłano natychm iast hydro ­

p lan . 1 (

„P R E C Z  Z  IM P E R IA L IZ M E M 44

D ublin . W ładze co fnęły pozw ole ­
n ie w yśw ietlan ia film u repo rtażow e ­
go z uroczystośc i ślubnych księcia  
K entu . P ow odem tego ' zarządzen ia  
by ły zajśc ia , w yw ołane w  jednym  z  
k inem atog rafów  w  D ublin ie podczas  
w yśw ietlan ia  tego film u  przez rzeko ­
m ych kom unistów  i sk ra jnych repu ­
b likanów , k tó rzy w znosili- okrzyk i 
„P recz z im perja lizm em !“ M anife­
stanci pokra ja li ek ran nożam i i po ­
p lam ili atram en tem . M anifestac je  
trw ały  do  chw ili nadejśc ia  w zm ocn io ­
nych  oddzia łów  po licji.

U K Ł A D  W  S P R A W IE  W Y Z Y S K A N IA  
P O R T U G D A Ń S K IE G O P R Z E D Ł U ­

Ż O N Y  O  1 R O K .

G dańsk. C ztere j g łów ni rep rezen ­
tanci rządu  po lsk iego  i senatu W . M . 
G dańska podp isa li pro tokó ł, przed łu ­
żający na 1 rok do dn . 30 w rześn ia  
1935 r. uk ład  z  dn . 17 w rześnia 1933  r. 
w  sp raw ie w yzyskan ia portu gdań ­
sk iego . W edług pro tokó łu u trzym a ­
ne zostały  do tychczasow e zasady w y ­
zyskan ia portu  gdańskiego .

S T R A JK L E K A R Z Y .

A ugustów . W czoraj zastra jkow ali 
lekarze U bezp ieczaln i augustow sk ie j, 
k tó rzy w  liczb ie 3 porzucili pracę . 
U bezp ieczaln ia og łosiła , że chorzy w  
w ypadkach nag łych m ogą korzystać  
z porad lekarzy pryw atnych , koszty  
zaś będą pokry te przez U bezp ieczal-  

n ię .

N A JE C H A N Y  P R Z E Z  S A M O C H Ó D  
-  U M A R Ł W  S Z P IT A L U

Ś w iecie . N a szosie W arlub ie-N o-  
w e w  pob liżu  m iejscow ości K ończyce  
zosta ł przejechany przez sam ochód  
firm y  R op  w  G dyn i Jas Jan , doznając  
L ____ .--A A , ’ ‘ J . “
w ieziony  do  szp ita la w  N ow em  zm arł. 

szke 'jan  z G dańska , k tó ry  jechał n ie-

W Ł A M A N IE .

T ucho la . Z apom ocą w ybic iia szy ­
by  w  okn ie n ievV ykryci sp raw cy  w ła ­
m ali się w  nocy do m ieszkan ia ks. 
prób . B rzękały A leksandra w  P rusz­
czu , skąd sk rad li 1 w irów kę i różne  
artyku ły spożyw cze w art, oko ło 500  
złodych .

D Z IE Ń  Ś W . M IK O Ł A JA  W  P O L S C E , 

I Z A G R A N IC Ą

O grom nie popu larny w e w szystk ich kra- ' 

jach kato lick ich św . M iko ła j ży ł i um arł w  

A zji M niejsze j, gdzie by ł arcyb iskupem  M i- ' 

ry w  IV  w ieku . O dznaczał się ten św ię ty li- ' 

to śc iw em sercem d la b iednych, k tórym  po ­

św ięcał w szystk ie sw e dochody , obyw ając  

się odzieżą i pokarm em najsk rom nie jszym .

G dy M uzułm an ie zdoby li M irę w r. 1087  

postanow ili ch rześc ijan ie z zachodu odebrać  

n iew iernym św ięte zw łok i. M arynarzom z  

B ari w e W łoszech udało się ub iec w te rn  

przedsięw zięciu w ysłane już okręty z W e ­

necji, przyw ieźć św ię te zw łok i do B ari i tu  

je pochow ać. P ew ien rycerz z L otaryng ji, w  

pow ro tnej drodze z w ypraw y krzyżow ej, za ­

trzym ał się na czas tych uroczystości w B a ­

ri zab rał stam tąd palec św . M iko ła ja i zło ­

ży ł go w  kap licy M . B osk ie j w  P ort w L o- ।  

ta ryng ji. O dtąd jest św . M iko łaj słynącym  

z cudów  patronem  tego kraju . P ozatem  jest 

patronem rybaków , m arynarzy przew oźn i­

ków , podróżnych i bednarzy , ora z ukocha ­

nym  św iętym  dziec i. 1

D zień św . M iko ła ja jako św ię to dziec i 

obchodzony byw a w różnych stronach P o l­

sk i m niej łub w ięcej uroczyście , sto sow nie  

do zw yczajów danej oko licy . W  stronach  

zachodn ich m ija cicho i bez w rażen ia, na  

w schodzie i po łudn iu  P o lsk i m a przeb ieg w e ­

so ły i uroczysty . D zieci o trzym ują słodycze  

i podark i, starsza m łodzież urządza pom y ­

słow e i w eso łe m askarady , śp iew a p iosenk i 

i p ła ta fig le .
C elu ją w  tych zabaw ach m iasta un iw er­

sy teck ie z K rakow em na czele , p ie lęgnując  

tradycje ig raszek daw nych żaków ’ . W  oko li­

cach L w ow a św . M iko ła j przychodzi do dzie­

ci w  w ieczó r w ig ilijny , przynosząc różne po ­

dark i, a czasem  i rózgę . W  P oznan iu zow ią  

go gw iazdorem , k tó ry jednak dop iero w  w i-  

g ilję B ożego N arodzen ia obdarza dzia tw ę i 

d la tego w łaściw ry dzień 6 grudnia m ija bez  

w rażen ia .
Z agran icą H oland ja jest tym  kra jem , w  

k tó rym  ku lt św . M iko łaja jest najw ięcej 

rozpow szechn iony . D zień ten jest n iem al 

św iętem narodow em , pełnem radości i bar­

w nych obchodow . N aw et i o b iednych dzie ­

ciach pam ięta ją w H oland ji w dadze i spo ­

łeczeństw o.

ta lny pośw ięcony tw órczości M . K arłow icza , je ­

dnem u z najw yb itn ie jszych kom pozy to rów po l­

sk ich . Z początk iem b ieżącego roku ukonsty ­

tuow ała się w łon ie W arszaw sk iego T ow arzy - 

stw a M uzycznego S ekcja im , M ieczysław a K ar­

łow icza. Z adan iem  sekcji jest roz toczen ie p ieczy  

nad  spuścizną kom pozy to rską trag iczn ie zm arłe­

go M istrza po lsk iej m uzyk i sym fonicznej, W ła ­

śn ie m inęło ćw ierć w ieku od chw ili Jego zgonu . 

B ieżący rok  m a być pośw ięcony na zo rgan izow a­

n ie i na zain ic jonow an ie całego szeregu im prez  

koncertow ych zarów no w  kra ju jak i zagranicą, 

pośw ięconych tw órczości M . K arłow icza, z k tó ­

rych dochód dostarczy łby  sekcji śiodków  na w y­

dan ie u tw orów jeszcze n ieopub likow anych . 67  

pu łk p iechoty docen ia jąc w ielką w artość , jaką  

przedstaw ia  tw órczość M istrza, urządzeniem  kon ­

certu sk łada ho łd Jego pam ięci. W  program ie  

kom pozycje M , K arłow icza , jak : śp iew  so low y  

m ezzosopran , śp iew  so low y bary ton , so lo  sk rzyp ­

cow e, m elodek lam acja oraz ork iestra pu łkow a. 

K oncert poprzedzi pre lekcja . B ile ty 99 groszy , 

d la m łodzieży 49 groszy .

O G N ISK O  H A R C E R S K IE !
Jak już donosiliśm y , m iejscow e K oło P rzy ­

jac ió ł H arcerstw a urządza w  dn iu 9 bm . o godz. 

15 ,3 0 (pó ł do czw arte j) w sa li g im nastycznej 

przy szko le pow szechnej żeńsk iej W ielk ie O gni­

sko H arcersk ie , czy li przedstaw ien ie , ilu stru jące  

chociaż częśc iow o  życie obozow e  naszej m łodzie ­

ży harcersk ie j. Jak się dow iadu jem y praca  

przygo tow aw cza do te j im prezy już od daw na  

w re w  całe j pełn i. W szystk ie drużyny harcerek  

i harcerzy czyn ią w ielk ie w ysiłk i, aby pop isy i 

pokazy w ypad ły w jak najlepszej fo rm ie . P o ­

p iera jąc w ielk ie idee harcersk ie i sz lachetny w y ­

siłek naszej m łodzieży udam y się w  dn iu 9 bm . 

do sa li g im nastycznej przy  szko le pow sz. żeńsk ., 

a nasza dzia tw a znajdzie się na prób ie genera l­

nej w  dn iu  7 bm . o  godz. 3-c ie j (15 ),

ci

5

6

7

KRONIKA
Kalendarzyk

Św. katolic. Słońce

s

gndilti Ś .

C .

P .

S abby  

M iko ła ja  

A m brożego

w schód

7 ,25

7 ,27

7 ,28

drugi po licjan t do pom ocy , D . zosta ł u ję ty  i zaj­

śc ie zlikw idow ane.

S praw ę tę rozpatryw ał sąd okręgow y w  T o ­

run iu , D aroszew sk i skazany został na 2 lata, 

F r, O rgack i na 8 m iesięcy w ięzien ia . Jana M u ­

szyńskiego un iew inn iono , a przeciw ko w spó ł- 

oskarżonem u K . W ierzb ick iem u k tó ry zb ieg ł, 

sp raw ę w yłączono .

JA R M A R K  N A  B Y D Ł O  I K O N IE .

W e w torek odby ł się w  m ieście naszem  
jarm ark na byd ło i kon ie . S pędzono spo ro  
krów , m niej kon i. K upcy oferow ali sp rze­
daw com  tak n isk ie ceny , że ci w w iększej 
częśc i w oleli pędzić byd ło spow rotem  do do- 

j m ów .

Z A M IA S T P S Z E N IC Y -  P O S T R Z E ­
L E N IE .

Z asadę „co tw o je —  to m oje" —  chdałby  

pew ien od łam spo łeczeństw a jaknajszybcie j 

w prow adzić w  czyn. T aką próbę przedsięw zią ł 

osta tn io n iej, M odrzyńsk i M arceli z w ybudow a ­

n ia pod N ielub .

U dał się do śp ich rza p . P io trow sk ie j przy  

u l. G rudziądzk iej i w orkow ał pszen icę , k tó rą  

chcia ł izab rać n iew iadom o —  czy na przem iał, 

czy też na sp rzedaż .

Z łodzieja spostrzeg ł jednak syn w łaścicie lk i 

p , Józef P io trow sk i. W ezw ał w ięc n iep roszone ­

go gościa , by zatrzym ał się i porzucił pszen icę. 

M odrzyńsk i jednakże, zam iast usłuchać rozsąd ­

nej rady , rzucił się na p , P iotrow sk iego , k tó ry  

w  obron ie w łasnej strze lił do złodzie ja dw ukro t­

n ie z brow ninga , raniąc go w nog i. P rzyby ły  

posterunkow y zab ra ł złodzieja na posterunek i 

oddał go pod op iekę lekarską.

zachdd

3 ,23

3 ,22

3 ,21

N A  D O Ż Y W IA N IE  B IE D N Y C H  
D Z IE C I

złoży li w  naszej adm in istracji:

K at. S tow  M łodz, Ż eńsk ie j W ąbrzeźno 3 zł.

ip . T adeuszew sk i 10 zł.

P ien iądze w ręczy liśm y p . S igursk ie j.

złam an ia  podstaw y czaszk i. Jas prze- ’
w ieziony  do  szp ita la w  N ow em  zm arł. „B A R B A R A  N A  W O D Z IE . 44 
W inę w ypadku ponosi szo fer R am - W czorajszy dzień by ł pośw ięcony św , B arbarze, 

szke Jan  z G dańska , k tó ry  jechał n ie-  _____________ i____

przep isow ą stroną . S zofera zatrzy - w ojz ie —  to B oże N arodzen ie po lodzie!" —  

m ano  do  dyspozycji w ładz  sądow ych , [w to rek  by ł dn iem  dżdżystym  i by ło b ło to . C ze-

P rzysłow ie ludow e m ów i, że sko ro „B arbara na

Z B R O D N IC Z E  P O D P A L E N IE kajm y  w ięc cierp liw ie , czy  przysłow ie  się  ziśc i.

D ziałdow o . W  zag rodzie O lszew ­
sk ie j B erty  w  W ąpiersku  w ybudow a­
n ie pow sta ł pożar, k tó ry zn iszczy ł 
stodo łę ze zbożem , ch lew  i dom  m ie ­
szkalny , w yrządzając  szkodę na  sum ę  
dk . 8 .500 zł. P ożar pow sta ł praw do ­
podobn ie w sku tek  zb rodn iczego pod ­
palen ia  z chęci zysku  asekuracy jnego  
w  zw iązku  z czem  przy trzym ano  syna  
poszkodow anej 30-le tn iego Jana i od ­
staw iono do dyspozycji w ładz sądo ­

w ych . _ . . ' J

U N IW E R SY T E T P O W S Z E C H N Y  
W  W Ą B R Z E Ź N IE .

W  czw artek  dn ia 6  bm , o godz. 19 ,3 0 w  szko ­

le w ydziałow ej przy u licy Jadw igi p . L ew ando ­

w sk i Ju lj  an  w ygłosi odczyt pod ty tu łem . „P o l­

ska p ieśń ludow a."

(

W IE C Z Ó R  
W O K A L N O -IN S T R U M E N T A L N Y .

D nia 9 grudn ia 1934 r. o godz. 19 ,30 w  au li 

g im n . odbędzie się w ieczó r w okalno -in strum en-

Z powiatu
K T O  B Y Ł  A M A T O R E M  D R O B IU ?

W IE L K IE  R A D O W IS K A . P . M akow ska jest 

zapaloną hodow czyn ią drobiu . Je j dum ą to  p ię ­

kne kury l O taczała je tro sk liw ą op ieką, karm i­

ła i ostatn io zag lądając zrana do kurn ika • 

om al n ie rozchorow ała się . P ięknych kokoszek  

w  ilo ści 20 sz tuk n ie znalaz ła w kurn iku . —  

Z apew ne jak iś obcy am ator drob iu —  zazd rosz ­

cząc p , M . p ięknych okazów  —  przygarnął kury  

do sw o je j hodow li. P o lic ja jednakże chciałaby  

am ato ra w ciągnąć do re jestru osób „specjaln ie  

zasłużonych" i d la tego czyn i za n im poszuk i­

w ania .

K ow alew o
P R Z E D S T A W IE N IE O C H R O N K I

W osta tn ią n iedzie lę urządziła tu te jsza O chronka  

przedstaw ien ie gw iazdkow e na sa li p . Z ielkow ej. N asi 

m ilusińscy pokazali ta tusiom i m am usiom , czego się  

w ochronce nauczy li u sio strzyczek . W szystk ie num e ­

ry program u w ykonane przez m ałych ak torów na ­

grodzone zosta ły hucznem i ok laskam i. N ajw ięcej po ­

dobał się krakow iak , od tańczony przez cztery pary  

m iłych tancerzy , budząc zachw yt u zeb ranej pub licz­

ności. N ajw ięcej cieszyły się m am usie m ałych krako ­

w ianek i krakow iaków . C ałość w ypad ła bardzo do ­

brze , za co należy się uznan ie- dzie lnym sio strzycz­

kom , k tó re n iem ało trudu i pracy pośw ięciły , aby  

sp raw ić uciechę rodzicom .

N A PA D N A  U L IC Y
W m ieście R aszem panu ją już od d łuższego czasu  

eg ipskie ciem ności. M agistra t bow iem n ie m a p ien ię-' 

dzy , aby w ieczo rem ośw ietlić u lice .
W sobo tę w ieczo rem o godzin ie pó l do 7-m ej, a  

w ięc jeszcze dosyć w cześn ie w racała do dom u u licą  

H allera kasjerka zakładów ogrodn iczych B orm anna p . 

W itków na. W ręku m iała to rebkę , w k tó re j znajdo ­

w ało się 28 zło tych go tów ki, k lucze od kasy oraz w e ­

ksel na 600 zł. K oło sk ładu p . S zynkow sk iego napad ł 

ją jak iś osobn ik , k tó ry w yrw ał je j to rebkę i zaczął 

uciekać . N apadn ię ta w szczęła krzyk , lecz n ic n ie po ­

m ogło , bo napastn ik zn ik ł w ciem nościach . P . W itków ­

na udała się do dom u i ko ło krzyża na szosie do  

B ielska znalaz ła to rebkę , lecz bez p ien iędzy , 

w eksel zosta ły . W arunk i bezpieczeństw a w  

w ic są w ięc ^ąta lne .

K R A T E C Z K I
— Z A B R A Ł O K R Ą G L A K I. S ęk T eodor z  

n ia  

0 ,5 m

K lucze i 

K ow ale-

P R Z Y C H W Y C E N IE Z B IE G A .

Z Z ak ładu W ychow aw czego d la S iero t

G rudziądzu zb ieg ł B agn iow sk i A nton i i 

przy łączy ł się do cyganów . P rzenosząc się z  

m iejsca na m iejsce —  w ałęsa ł się z cyganam i  

przez okres 4 m iesięcy . N a w torkow y ja r­

m ark przyby li cygan ie do W ąbrzeźna i tu  

przy trzym ano B agn iew Tsk iego ; k tó rego odsta ­

w iono do .G rudziądza .

K R A D Z IE Ż  B A R C H A N U .
Z apanow ały ch łody . P odczas gdy w lec ie  

m ożna by ło chodzić w stro ju A dam ow ym  —  

bez szkody d la zd row ia —  dzisia j czyn ić tego  

n ie m ożna. D latego też n ieznany do tychczas 

po lic ji „b iedaczyna '1 udał się do sk ładu G rat- 

kow sk iej Ity  i sk rad ł w  czasie odbyw ającego się  

ja rm arku 12 m tr, barchanu .

S koro po lic ja w ykry je sp raw cę kradzieży , 

a S ąd  rozpatrzy  sp raw ę, złodzie j będzie m iał za-

W

gw aran tow ane „locum " na zim ę.

D obrzy*  

vybra l się do lasu państw ow ego i zab ra ł sob ie  

_ okrąg laków , oraz. 0 .2 m drzew a gałązkow ego  

ogó ln ej w artości 4 .70 zl. Z a to skazał go sąd na 47 zł 

grzyw ny , w raz ie n iem ożności śc iągn ięc ia na 10 dn i 

robó t leśnych lub 10 dn i w ięzien ia. P ozatem skazał 

go sąd na zw ro t w artośc i sk radzionego drzew a w w y ­

sokości 4 ,70 zl. O d kosztów postępow an ia i op ła t są ­

dow ych został uw oln iony .
— Z A B R A Ł Ż E R D Z IE . S trze leck i Jan z K ow alew a  

zab ra ł z lasu jedną żerdź sosnow ą w artośc i 1 ,15’zł, za  

co skazany został na 5 ,75 zł grzyw ny , w razie je j 

n ieśc iągalności na 1 dzień robó t lub jeden dzień are ­

sz tu , oraz zw ro t w artośc i sk radzionej żerdzi.
— Z A B R A Ł O K R Ą G L A K I. C habrow sk i W ładysław  

z S zew y po trzebow ał na gw ałt okrąg lak i. C hcia ł na ­

być je tan io , w ięc w ybrał się do lasu państw ow ego  

i zab ra ł sobie dw a m etry okrąg laków w artośc i 14  

zło tych . A m ato r tan ich okrąg laków skazany został na  

70 zł grzyw ny , w raz ie je j n ieściągalności na 14 dn i 

robó t leśnych , lub 14 dn i w ięzien ia, a pozatem na 

zw ro t w artośc i zab ranych okrąg laków w w ysokości 

14 zło tych .
— Z A B R A Ł G A Ł Ą Z K I. K otkow ski F ranciszek z  

G olubia zab ra ł z lasu 0 ,5 m ch róstu grubego w artośc i 

3 ,50 zł za co skazany został na 17 ,50 zł grzyw ny , w  

raz ie je j n ieściągalności na 3 dn i robó t leśnych lub 3  

dn i w ięzien ia oraz zw ro t w artośc i zab ranego drzew a  

I w w ysokości 3 ,50 zł. O d kosztów postępow an ia i op ła t 

sądow ych został uw oln iony .
— Z A B R A Ł A T R Z A SK I. Jab łońska S tan isław a z  

M łyńca zab ra ła z lasu państw ow ego 0 ,25 m trzasek  

sosnow ych , za co skazaną zosta ła na jeden tydzień  

aresztu . O d kosztów postępow an ia i op ła t sądow ych  

została uw oln iona .
—  Z A B R A Ł W IÓ R Y . L askow sk i S tan isław  z O lszów ­

k i zab ra ł z lasu 0 ,2 m w iórów  sosnow . w artośc i 0 ,60 zł, 

za co skazany został na 3 zł grzyw ny , w raz ie je j 

n ieściągalności na 1 dzień robó t leśnych lub 1 dzień  

aresz tu , oraz zw ro t w artośc i w iórów w w ysokości 0 ,60  

zło tych .
— Z A B R A Ł Y Ż E R D Z IE . C hyła Ł ucja i B ron isła­

w a z E lg iszew a w ybrały się do lasu i zab ra ły dw ie  

żerdzie III k lasy . P rzed sądem  tłum aczy ły się , że żer­

dz ie znalaz ły na po lu . Z a to „znalez ien ie" o trzym ała

E P IL O G  Z A JŚ C IA N A  JA R M A R K U .
W  lis topadziie ub . r. na jarm arku znany tu ­

te jszej po lic ji B olesław D aroszew sk i śc iągnął 

żydow i G oldbergow i ze straganu sz tukę p łó tna^  

przyczem  G oldberg , dom agający się zw ro tu  p łó t­

na, od D aroszew sk iego dostał w  kark , a jeden  

z kom panów  D aroszew sk iego m u popraw ił.

P rzyw ołany po licjan t D aroszew sk iego za ­

aresztow ał, lecz k ilku jego kom panów pchając

się pom iędzy po lic jan ta i D aroszew sk iego osta t­

n iego dw ukro tn ie odb ili, D opiero gdy nadszed ł

każda jeden tydzień aresz tu .
— Z A B R A L I T R Z E B IO N K Ę . W ierzchoń R om an i

W ern icke H elena z K ow alew a zab ra li z lasu  * pań ­

stw ow ego 0 ,5 m trzeb ionk i sosnow ej w artości 2 zł, za  

co każde z n ich skazane zostało na 10 zł grzyw ny , a  

w razie je j n ieśc iągalności na 2 dn i robó t leśnych lub  

2 dn i aresztu , oraz so lidarny zw ro t w artośc i trze­

b ionk i w w ysokości 2 zł.

Z całej Polski
B R O D N IC A . (P ożar od isk ier z kom ina). 

W  zabudow an iu ro ln ika K w asa Józefa w  Z abo- 

row ie pow stał pożar, k tó ry zn iszczy ł stodo łę ze

zbożem  i m aszynam i ro ln iczem i, w yrządzając
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szkodę na sum ę około 3.000 zł. Pożar pow stał południow y; 13,05 Z rynku pracy; 13,10 D alszy 1) Zagajenie, 2) O dczytanie protokołu z •- 

od iskier z kom ina dom u. ! ciąg poranku szkolnego; 15,45 M uzyka lekka; statniego N adzw yczajnego W alnego Zebrani*

t t t d a w / a 17 k • ko nń '16 ,45 Lekcja języka francuskiego; 17,00 Teatr 3) Spraw ozdanie Zarządu z Zjazdu Śpiew aczego
’ , R J 01?14 1116 1 ac fio. W yobraźni; 17,50 Skrzynka pocztow a —  koresp. | i obchodu 25-lecia „Lutni" i udzielenie pokw i-

ozen a u rzozow s i an. m a ipu uj 118  00 O organizacji zbytu produktów rolnych; ■ tow ania Zarządow i, 4) W nioski Zarządu i po- 
w erem , postrzegł 11-letniego K arczew skiego H u- , . . 1 - - 4 - • ’ > *■
berta w lew ą pierś tak niebezpiecznie, że zm arł 18,15 R ecital fortepianow y, _

u  19,00 K oncert kam eralny; 19,20 Pogadanka
on w ciągu 15 m inut. Zw łoki zabezpieczono do > , xvr-
J • e J r J 1 t k , Pr,D I aktualna; 19,30 K rótki koncert; 19,50 W ia-
dyspczycji Sądu G rodzkiego w Lubaw ie. Prze- _ ., , o

t . . T Lrl nrr. rtć/*ł em rvrf  rviA 7P • 20.0 ’3 .Tal< SD O dzilĆ ŚW lC tO  . \
ciw ko 15-letniem u B rzozow skiem u Janow i pro- 

w adzi się dochodzenie.

—  TO RU Ń . (Sam obójstw o staruszki.) R e- 

zydentka dom u starców  św . Józefa przy ul. Sien ­

kiew icza, Tom s Ew a, w dow a lat 72 popełniła sa- ; 

m obójstw o w yskakując przez okno na korytarz i 

dom u, przyczem poniosła śm ierć na m iejscu. 1 

Zw łoki przew ieziono do kostnicy przytułku.

— TO RU Ń . (Chciała rozstać się z tym  

św iatem ). W niedzielę w skutek niesnasek ro- , 

dzinnych usiłow ała popełnić sam obójstw o przez  

napicie się spirytusu ruskiego Lew andow ska  

Juljanna, zam ieszkała przy ul. M ickiew icza, Le- J 

w andow ską przew ieziono do szpitala m iejskie- l 

źo-
—  SO SN O W IEC. (Tragiczna śm ierć). W  

piątek rano w w alcow ni huty K atarzyna w yda­

rzył się tragiczny w ypadek, którego ofiarą pad- 

ło dw óch robotników . W  czasie przetaczania 

w ozów z żelazem  jedna z płyt żelaznych spadła  

na dw óch robotników D om inika W yszyskiego  

i W ładysław a R ow ińskiego. O baj robotnicy od ­

nieśli ciężkie rany. W  stanie bardzo groźnym  

przew ieziono ich do szpitala gdzie zm arli.

— W ILN O . (Przychw ycenie m orderców .) 

W  piątek w jednym z dom ów noclegow ych w  

W ilnie funkcjonariusze w ydziału śledczego przy  

trzym ali dw óch podejrzanych m ężczyzn. U sta­

lono, że są to Jan B obrow icz i Edw ard Leoska. 

Po zrew idow aniu znaleziono przy nich 150 rubli 

w złocie i około 120 złotych. N a ubraniach za­

trzym anych osobników znaleziono ś|ady krw i. 

Po krótkiem  przesłuchaniu obaj przyznali się, że 

zam ordow ali 85-letnią M ichalinę Jerem inow iczo-  

w ą, zam ieszkałą w W ilnie przy ul. Połockiej. 

B andyci zrabow ali Jerem inow iczow ej pieniądze. 

Policja udała się pod w skazanym adresem i 

istotnie znalazła trupa staruszki z rozbitą cza­

szką. M orderstw a dokonano kaw ałkiem polana  

które znaleziono  na m iejscu zbrodni obok zw łok. 

D ochodzenie w  toku.

dom ości sportow e; 20,00 Jak spędzić św ięto?; 

20,05 M uzyka lekka; 20,45 D ziennik w ieczorny; 

20,55 Jak pracujem y w Polsce; 21,00 K oncert 

m uzyki fińskiej; 21,45 K rytyka w iedzy; 22,00  

K oncert reklam ow y; 22,15 Lekcja tańca; 22,35  

> M uzyka taneczna; 22,45 G aw ęda z angielskim i 

j słuchaczam i; 23,05 D alszy ciąg m uzyki tanecz­

nej.

V— ----------z----  -1 -/ - -

18,45 C o czytać; ! żegnanie dotychczasow ego dyrygenta drh. A  
R eiske ’go, 5) W olne głosy, 6) Zakończenie ze­

brania.

N a pow yższe zebranie zaprasza się w szyst­

kich członków w spierających i czynnych „Lut­

ni".

J. K urzyaski 

Prezes

PIĄ TEK D N IA , 7. 12. 1934 R .

A udycja poranna; 12,10 K oncert; 12,45  

G w iazdka dla dom ow ników ; 13,00 D ziennik po ­

łudniow y; 13,05 D alszy ciąg koncertu; 15,35  

; Przęgląd giełdow y; 15,55 M uzyka lekka. 16,45

ZA  ZA R ZĄ D

J. Paw lew skt 

sekretarz

— Zebranie Pow. Kola Zw. Inwalidów Wo-
j(innych R. Ptf . 'O dbędzie się w niedzielę 9-go  

bm . o godzinie 2-giej popoł. w lokalu p. M ar- 

kuszew skiego. Ze w zględu na w ażność obrad  

'pbecność w szystkich członków konieczna.

ZA RZĄ D

— KOWALEWO. Zebranie Zw. Inwalidów

drialny Adam Szczuka w W ąbrzeźeie.

W yka 24,00— 26,00

G roch W iiktorja 40,00— 43,00

G roch Folg® r* 30,00— 34,00

Tym otka 55,00— 65,00

Ziem niaki jadalne 4,25—  4,75

M akuch ln iany 17,00— 17,59

M akuch rzepakow y 13.50— 14,00

M akuch słonecznikow y 17,00— 18,00

Słom a żytnia luzem 3,50—  4,00

Siano nadnoteckie luzem 8,00—  9  00

Śrut Soja 20,75— 21,25

j D rukian i nakładem Zakłady Graftoane

Bolesława Szczuki. Redakter adjpawia-

A udycja dla chorych; 17,15 K oncert kam eralny; I Wojennych K oła w K ow alew ie odbędzie się w  

' 17 50 Przegląd w ydaw nictw ; 18,00 K ącik dla niedzielę dnia 9. grudnia o godz. 12-tej w  lokalu  

m łodzieży w iejskiej; 18,15 K oncert solistów ; 'p . Jaśkow iaka. -  D la spraw  w ażnych przybycie  

18 45 M aurycy M ochnacki; 19,00 M uzyka lekka; w szystkich członków konieczne. Zarząd.

19,20 Pogadanka aktualna; 19,30 D . c. m uzyki 

lekkiej; 19,50 W iadom ości sportow e; 20,00 Po ­

gadanka m uzyczna; 20,15 K oncert sym foniczny; 

22,30 R ecytacje poezyj. 22,40 K oncert reklam o ­

w y; 23,05 M uzyka taneczna w w yk. O rk. R e­

narda —  płyty; 24,00 M uzyka taneczna z rest. 

„G astronom ja" O rk. W iesław a W dkosza.

Kąeih radjowy
C ZW A R TEK , D N IA 6. 12. 1934 R . 

6,45 A udycja poranna; 12,10 N a św iętego  

M ikołaja; 12,30 Poranek szkolny; 13,00 D ziennik  porządkiem obrad:

Ruch Towarzystw
— BACZNOŚĆ SOKOLI! M iesięczne zebra­

nie odbędzie się w czw artek dnia 6 grudnia w  

sali „D w oru W ąbrzeskiego" o godzinie 20-tej. —  

O becność w szystkich członków  konieczna.

Zarząd Tow. Gimn. „Sokół“ w Wąbrzeźnie.
„Czołem!'1

C ZŁO N K O W IE STR A ŻY  LU D O W EJ
C elem stw orzenia K om itetu proszę o przy­

bycie na zebranie w czw artek dnia 6 grudnia 

o godz, 8-m ej w ieczorem na m ałej salce hotelu  

„B iały O rzeł". O liczne przybycie w szystkich 

b. członków  prosi A . M A K O W SK I, b, kom . pow .

—  N A D ZW Y C ZA JN E W A LN E ZEB RA N IE  

LU TN I.'4 W piątek dnia 7 grudnia 1934 r. o  

godz. 20-tej odbędzie się w lokalu drh. N apie­

rały N adzw yczajne W alne Zebranie Tow arzy ­

stw a Śpiew u „Lutnia" w W ąbrzeźnie z nast.

Giełda bydgoska 

z dnia 4 grudni* 1934 r.

Żyto 13,75— 14,00

Pszenic* 16,00— 16.75

Jęczm ień brow arow y 20,25— 20,75

Jęczm ień jednolity 17,25— 17,75

Jęczm ień zbiorow y 16,00— 16,50

O w ies 15,00— 15,25

M ąka żytnia 55 proc. 21,50— 22,50

M ąka żytnia 65 proc 20,00— 21,50

M ąka żytnia 70 proc. 15,50— 16,50

M ąka żytnia razów * 95 proc. 17,00— 17,50

M ąka pszenna 26.75— 26,75

M ąka pszenna 60 proc. 24,75— 25,75

M ąka pszenna 65 proc. 23,75— 24,75

M ąka pszenna 70 proc. 14„25— 15,25

M ąka pszenna razow a 95 proc. 17,25— 18,25

O tręby żytnie 10,00— 11,00

O tręby pszenne m iałkie 10,00— 10,50

O tręby psizenne średnie 10,00— 10,50

O tręby pszenne grube 10,50— 1100

O tręby jęczm ienne 11,50— 12,50

R zepak zim ow y 38,00— 39,00

R zepik zim ow y 37,00— 38,00

M ak niebieski 36,00— 40,00

G orczyca 45,00— 49,00

Siem ię ln iane 41,00— 44,00

48

------ „Głos Wąbrzeski44 czeka na C|ię, 

B yś um ieścił ogłoszenie —

A  będziesz m iał pow odzeń :e! —

A dw ent m am y —  gw iazdka blisko —  

N ie daj się na pośm iew isko —  

Zrób reklam ę zaraz w „G losie“ —  

A klientów  zw ołasz do się! —

G dy się kupcy reklam ują.

C zytelnicy tam  kupują! —

2''?  A U / okresie
W '

przedgwiazdkowym

więcej jeszcze niż kie­
dykolwiek winien ku­
piec zwracać uwagą 
na ogłoszenia.

2^/

W 6

Ogłoszenia umieszczone w piśmie loka lnem 
przynozszg

100 ° korzyści.
Który z PP. kupców chce osiqgnqc wielki 

obrót win

ogłosić swoje przed­
siębiorstwo w nume­
rze niedzielnym „ Głosu 
Wąbrzeskiego* który to 

. numer poświęcamy tu­
tejszemu kupiectwu.

Qtomnlp Kauczukowe’

Olbllipiu , metalowe

Q7 V IHv rri0Sl^żne na
OZ./ I U/ । firmowe

każdej wielkości i formatu 

po cenach najtańszych 

poleci

Głos Wąbrzeski
Wąbrzeźno „

Hotel Royal
Warszawa, C hm ielna 31-tei. od 556 - ao do 55»

Cena ogłoszeń świątecz­
nych znacznie zniżona

2''3A  i

W '

® Zamówienia

1^5 na karpie przyjm uje

firma Klimek
W 1 ,

ul B r. Pierackiego 1
i''?/
^5
2^^

znajduje się  bliska Dw. Głównego 
(300 m etrów  t. j. 2 m inuty)

Posiada wszelkie u d o g o d n i e ni a jak: 
w odę bieżącą ciepłą i zim ną, telefony  
w pokojach, telefon m iędzym iastow y  
w indę, w anny i usługę  restauracyjną: 
B ezplatay garaż przy hotelu.

Uwaga: K ażdy z Szan. G ości otrzym uje kar­
tę rabatową na m ocy której pe  
przem ieszkania 9 dni (jednorazow e  
lub z przerw am i) uzyskuje ty tułem  
prem ji

lO-tą dobę bezpłatni e

K IN O  

dźw iękow e  

SŁO Ń C E

Ogłaszajcie się w 
„Głosie Wąbrześkim44

MIK. IMJffilłllSMU IWSIB IHMIIIff-'in'WSEagmB—SM—MBBM——BM*——R3

O kazja
Skład kolonjalno —  na­
białow y w dobrem poło ­
żeniu z urządzeniem  i to ­
w arem zaraz do w yna­
jęcia D o obi cia potrze­

bna kw ota 1000 —  1200  zł

Adres wskaże 
Administracja Głosu

do III klasy  31 LoterjiJPańitw ow oj aaś aizły 
C iągnienie 12 bm . O statni term in edM ow it- 

nia losów upływ a dnia 10 grudnia br.

Dziś i jutro o g. 8,15 wystąpi niezrównany komik świata

BUSTER KEATON
jako profesor kabaretu

Film 1934 - X 935. N astępny program

VLASTA BURIAN
■mmb  Codziennie koncert familijny

H oM lm lo tiói Panslw
B. Szczuka Wąbrzeźno

M ickiew icza 1

K siążnica  K opem ikańska  
w  Toruniu


